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Dobre wieści przyniósł Jacek Kozłowski, woje-
woda mazowiecki, Na styczniowym spotkaniu w 
Radzyminie zorganizowanym przez koła Platformy 
Obywatelskiej i Grupę Marki 2020 niemal powiedział 
sakramentalne „Tak dla obwodnicy Marek”. 

- Najdalej w 2015 r. obwodnica Marek powinna po-
wstać. Jest wydana decyzja środowiskowa, a zmiana na 
stanowisku ministra transportu (wówczas infrastruk-
tury) zaowocowała ważnymi decyzjami w sprawie dróg 
wylotowych z Warsza-
wy. Otóż oszczędności 
z przetargów drogowych 
zostaną przeznaczone 
na trzy stołeczne 
inwestycje: moderni-
zację Mostu Grota, 
trasę Salomea-Wolica 
i właśnie obwodnicę 
Marek – tłumaczył 
Jacek Kozłowski.

Poczynił jednak waż-
ne zastrzeżenie - jest 
kilka czynników ryzyka. 
Po pierwsze sprawy 
mogą utknąć w urzę-
dach lub sądach (miesz-
kańcy miejscowości, 
przez które biegnie tra-
sa, już złożyli protesty), po drugie – inwestora, czyli 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad 
– będzie gonić czas. Inwestycja musi być zakończona 
w 2015 r., by można było wykorzystać pieniądze 
z obecnej edycji unijnego Programu Operacyjnego 
Infrastruktura i Środowisko. To, zdaniem ekspertów, 
bardzo napięty harmonogram. Wojewoda nakreślił 
jego optymistyczną wersję. Jeszcze w tym roku ma 
zostać ogłoszony przetarg w systemie „zaprojektuj 
i zbuduj”. To możliwe, bo koncepcja programowa 
ma być gotowa w drugiej połowie roku (październik-
-listopad). Dzięki systemowi „zaprojektuj i zbuduj” 
skróci się czas wykonania zamówienia. Na początku 
2014 r. mogłyby ruszyć prace budowlane, a do uro-
czystego przecięcia wstęgi mogłoby dojść w 2015 r. 
Wówczas potok samochodów ze zmodernizowanej 

Trasy Toruńskiej trafi już na nową drogę (po trzy 
pasy z każdej strony), odblokowując centrum miasta. 
Inwestycja jest warta około 0,9 mld zł.

- Chciałbym dodać, że w przeforsowaniu tej inwe-
stycji pomogła prezydent Hanna Gronkiewicz-Waltz, 
która wskazała ją jako jedną z najważniejszych dla 
aglomeracji stołecznej. Pomógł bardzo także Wasz 
cukierkowy protest. Można protestować i blokować 
drogi, można – tak jak Wy – protestować i osładzać 

życie kierowcom. Ta akcja 
została ciepło przyjęta 
przez urzędników – pod-
kreślał Jacek Kozłowski.

To nie było jednak 
słodkie spotkanie. 
W radzymińskiej sali 
pojawili się mieszkańcy 
tych miejscowości, przez 
które będzie przebiegać 
trasa. Usłyszeliśmy wiele 
gorzkich słów na ten 
temat. Jacek Kozłowski 
podkreślał, że taki 
wybór trasy to najlepsze 
rozwiązanie. Głos zabrał 
też burmistrz Janusz 
Werczyński, który – 
dziękując wojewodzie za 

dobre wiadomości – zaznaczył, że na tę trasę czeka 
30 tys. mieszkańców Marek. Dostał za to rzęsiste 
brawa od zwolenników inwestycji.

- Mamy nadzieję, że scenariusz nakreślony przez 
wojewodę sprawdzi się. Będzie to sukces wszystkich 
bez wyjątku mieszkańców naszego miasta – podkre-
ślają Jacek Orych i Szczepan Ostasz, członkowie 
grupy Marki 2020 i inicjatorzy cukierkowej akcji.

Ważną deklarację złożył też Piotr Uściński, staro-
sta wołomiński. Zadeklarował dobudowanie drogi, 
dzięki czemu na obwodnicy będzie mógł powstać 
węzeł Wołomin, ułatwiający komunikację wielu 
mieszkańców naszego powiatu.

Bieżące i szersze informacje zawsze na: 
www.ObwodnicaMarek.pl

Grupa Marki 2020 

Trzymajmy kciuki za obwodnicę
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Budżet uchwalony 
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Jak głosują radni 
Marek
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Straż Zwierząt  
- interwencje
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Symboliczny krok został uczyniony, a Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
dotrzymała (choć z małym poślizgiem) słowa. 1 lutego ogłosiła przetarg na koncepcję pro-
gramową obwodnicy Marek. Kiedy ta będzie już gotowa, w drugiej połowie roku zostanie 
ogłoszony drugi, właściwy przetarg w systemie „zaprojektuj i zbuduj”. Będzie to ogromny 
sukces wszystkich mieszkańców Marek, którzy pozytywną akcją zasłużyli na ten wielki pro-
jekt finansowany z kasy państwa.
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 Choć to dopiero luty, pragnę przypomnieć wszystkim, że fiskus czeka 
tylko do końca kwietnia na to, abyśmy rozliczyli się z dochodu za 2010 
rok.  Wraz z rozliczeniem możemy zadysponować 1% swojego podatku 
i przekazać go organizacjom pożytku publicznego. W tym celu w formu-
larzu PIT wystarczy w odpowiedniej rubryce wpisać nazwę organizacji 
i numer KRS. Tylko tyle…

 
Zwracam się z gorącą prośbą o to, aby z tego prawa korzystać. Niech niko-

mu się nie wydaje, że 10, 15 czy 20 zł nikogo nie uszczęśliwi. Mała kwota może 
sprawiać wrażenie nie wartej zachodu, ale pamiętajmy, że w ilości siła: ziarnko 
do ziarnka i zbierze się miarka. 

Mareckie Stowarzyszenie Gospodarcze jest organizacją pożytku publicznego 
i po raz piąty zabiega o Państwa szczodrość.

Zaczynaliśmy dość skromnie w 2007 r. Wówczas na konto naszego stowa-
rzyszenia udało się nam zebrać dzięki Waszej hojności kwotę 6000 złotych, 
którą w całości przeznaczyliśmy na ufundowanie jednorazowych nagród dla 
uczniów naszych mareckich szkół za najlepsze wyniki w nauce i najlepsze 
osiągnięcia sportowe.

Rok 2008 zaowocował kwotą 34 000 zł i znów tradycyjnie nagrodziliśmy 
uczniów, do tego zakupiliśmy sprzęt sportowy dla mareckich szkół, finanso-
waliśmy turnusy rehabilitacyjne dla chorych dzieci, wspieraliśmy finansowo 
rodziny, które poszukiwały środków na kosztowne i długotrwałe leczenie 
swych pociech. 

Często w tym codziennym pędzie nawet nie zdajemy sobie sprawy z kru-
chości rzeczy, które często wydają nam się dane raz na zawsze. Tak jest 
ze zdrowiem. Kontakt z rodzicami, którzy mają ciężko chore dzieci, uczy 
naprawdę ogromnej pokory. Ich determinacja, hart ducha i wiara w możliwości 
znalezienia środków na wyleczenie dziecka jest godna podziwu.

W roku 2009 na konto naszego stowarzyszenia wpłynęło 57 490 zł, a w 2010 
roku 44 307 zł. Łącznie od 2007 roku dzięki dobrej woli podatników udało się 

Wielki mały 1% nam pozyskać kwotę 142 647 zł. Jesteśmy dumni, że tyle osób obdarzyło nas 
zaufaniem i powierzyło nam swój wielki mały 1%.

Z jednej strony rozpiera nas duma, że akceptujecie Państwo sposób, w jaki 
gospodarujemy Waszą darowizną, z drugiej zdajemy sobie sprawę z ogromnej 
odpowiedzialności, jaka ciąży na naszym stowarzyszeniu. Za tak dużą hojność 
i szczodrość wszystkim z całego serca składamy podziękowania. Środki pozy-
skane w ramach 1% nie są wykorzystywane do innych rzeczy niż tylko pomoc 
i wsparcie. Mareckie Stowarzyszenie Gospodarcze nie zatrudnia nikogo, 
wszelkie prace na rzecz stowarzyszenia członkowie i sympatycy wykonują spo-
łecznie. Przekonani o wielkim sercu wszystkich ludzi zwracamy się z apelem, 
aby i tym razem przekazać swój wielki mały 1% MSG.

W tym celu na zeznaniu podatkowym trzeba wpisać Marec-
kie Stowarzyszenie Gospodarcze  i podać także nasz nr KRS  
0000231763. Zaznaczenie kwadracika „Wyrażam zgodę” spowo-
duje , że Urząd Skarbowy przekaże 
informacje, kto był darczyńcą

Drodzy mieszkańcy Marek, 
Jeśli mieszkacie w naszym mieście, a nie jesteście zameldowani, 

macie niepowtarzalną szansę na to, by wraz z rocznym zeznaniem 
podatkowym za 2010 rok dołączyć druk NIP 3 w, którym możecie 
jako miejsce zamieszkania podać Marki. Za jednym zamachem 
można bezkosztowo spowodować, że część pieniędzy z Waszego 
PIT-u trafi do budżetu naszego miasta. Każda złotówka jest na wagę 
złota, a z Waszego PIT-u trafi do budżetu Marek kilkaset złotych. 
Potraktujmy to jako formę lokalnego patriotyzmu. Sprawmy, aby 
budżet naszego miasta stał się zasobniejszy. Możecie to zrobić nie 
ponosząc z tego tytułu jakichkolwiek kosztów.

 Mamy naprawdę wiele do zrobienia.
Radni Miasta Marki

Dariusz Pietrucha

Każdego roku płacisz podatki, nie mając 
wpływu na to, gdzie tak naprawdę są kie-
rowane Twoje pieniądze i realizacji jakich 
celów służą. Teraz możesz to zmienić, nic 
nie tracąc. Możesz pomóc naszemu synowi 
przekazując 1% podatku na jego rzecz.

Nasz syn, Jacek, jest radosnym i bardzo inteligentnym 7-latkiem. Niestety 
występują u niego zaburzenia rozwojowe ze spektrum autyzmu. 

Jacek cierpi przede wszystkim z powodu typowego dla autyzmu zabu-
rzenia interakcji społecznych ale także z powodu zaburzeń sensorycznych 
i percepcyjnych oraz bardzo silnej nadwrażliwości słuchowej, która 
w ogromnym stopniu utrudnia mu życie. Rozwój mowy jest u Jacka opóź-
niony, co stanowi poważną barierę w codziennych interakcjach społecznych 
z rówieśnikami i dorosłymi. 

Jacek ma szansę na normalne funkcjonowanie w społeczeństwie i cał-
kowitą samodzielność. Jego dotychczasowe postępy świadczą o wielkich 
możliwościach i potencjale, nie mniej jednak aktualnie wymaga stałej 
i  szeroko ukierunkowanej terapii z wykorzystaniem różnych form i metod 
psychologiczno – pedagogicznych, logopedycznych i fizjoterapeutycznych. 

Średni miesięczny koszt oddziaływań terapeutycznych to 2500 – 3000 zł. 
Od prawie 5 lat finansujemy terapię syna samodzielnie, jednakże obecnie 
zaczęło to przekraczać nasze możliwości, a przed nami jeszcze co najmniej 
kilka lat terapii.

Wszystkie środki uzbierane na koncie syna w Fundacji Dzieciom „Zdążyć 
z Pomocą” zostaną wykorzystane zgodnie z ich przeznaczeniem. Gwaran-
tem tego jest Fundacja oraz jej statut. 

Dziękujemy Rodzice
Pomóż Jackowi!

Dane do przekazania 1% podatku: 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” nr KRS 0000037904

Cel: Jacek DWORNIKIEWICZ, nr: 14875

Nie zmarnuj 1% 
swojego podatku! 

Przyjaciele, mieszkańcy, sąsiedzi!
Znacie nas już z kilku akcji. „Tak dla Obwodnicy Marek”, „Świetlik 

mój przyjaciel”, „Św. Mikołaj mieszka w Markach” to flagowe inicjaty-
wy Grupy Marki 2020, które bez Waszego wsparcia nigdy by się nie 
powiodły. Z nieśmiałością prosimy Was o udział w kolejnym projekcie, 
który pomoże w działalności naszego stowarzyszenia. W ubiegłym 
roku, organizując akcję „Zostaw 1 proc. w Markach” nieodpłatnie 
pomagaliśmy mareckim organizacjom pożytku zdobywać pieniądze 
z odpisu podatkowego. Dziś o to samo prosimy w imieniu naszego 
stowarzyszenia, które – warto zaznaczyć - nie korzysta z miejskiej kasy. 
Mamy w głowach kilka projektów społecznych, które z Waszą pomocą, 
także finansową, będziemy w stanie wdrożyć w tym i następnych latach. 
Zachęcamy więc do przekazania 1 proc. podatku za pośrednictwem 
Mareckiego Stowarzyszenia Gospodarczego – koniecznie z dopiskiem 
„Grupa Marki 2020”. Dziękujemy!   

KRS:  0000231763
 Dopisek: Grupa Marki 2020
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Umorzenia do skontrolowania przez NIK
Temat umorzeń podatków wzbudził sporo emocji. Poprosiliśmy rad-
nego Michała Jarocha o przygotowanie raportu na ten temat. Prosimy 
o cierpliwość przy tej długiej, acz ciekawej lekturze.

W poprzednim numerze „Ekspresu Mareckiego” (nr 1/2011) popełniłem 
wraz z radnym Arkadiuszem Werelichem krótki wpis dotyczący umorzeń z po-
datków lokalnych w Markach. Teraz, jako przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Rady Miasta Marki, chciałbym podzielić się z mieszkańcami szczegółowymi 
informacjami.

Temat umorzeń podatkowych został zainicjowany przez radnego Jacka 
Orycha, który na XII nadzwyczajnej sesji (9 sierpnia 2011 roku) złożył formalny 
wniosek o skierowanie sprawy do kontroli przez Komisję Rewizyjną Rady 
Miasta. Wniosek został przez radnych przyjęty stosunkiem głosów: 10 - za, 
0 - przeciw, 3 - wstrzymujące się (obecnych podczas głosowania na sesji było 
13 spośród 21 rajców naszego miasta). Komisja Rewizyjna miała za zadanie 
dokonać kontroli zwolnień z podatków lokalnych w latach 2005 - 2010, dlatego 
też jako przewodniczący tejże komisji ująłem w planie pracy punkt dotyczący 
ww. kontroli.

A teraz garść szczegółów:
Komisja rewizyjna dokonała przedmiotowej kontroli na posiedzeniach: 

7 września, 14 września, 17 października oraz 21 października 2011 r. w obec-
ności burmistrza Janusza Werczyńskiego oraz zastępcy burmistrza Krzysztofa 
Wnuka.

Kontroli dokonano w oparciu o dwa pisma Burmistrza Miasta Marki (pismo 
L.Dz. BM. 150/21/2011 z dnia 5 września 2011 r. i pismo BM 150/25/2011 z dnia 
21 października 2011 r.) oraz w oparciu o informacje uzyskane w trakcie obrad 
Komisji Rewizyjnej.

Już na początku, burmistrz poinformował Komisję Rewizyjną, że w kwe-
stii udostępnienia akt spraw podatkowych, zgodnie z art. 293 § 1 i 2 ustawy 
z dnia 29 sierpnia 1997 roku Ordynacja podatkowa, tajemnicę skarbową 
stanowi wyłączenie jawności indywidualnych danych zawartych w deklaracji 
oraz innych dokumentach, jakie podatnicy, płatnicy, inkasenci składają 
organom podatkowym, a także m.in. dokumentacji rachunkowej organu 
podatkowego. Organy podatkowe na podstawie art. 298 oraz 299 § 1 i 3 
przywołanej ustawy Ordynacja podatkowa udostępniają informacje zawarte 
w aktach spraw podatkowych podmiotom wskazanym w ww. artykułach. 
Lista uprawnionych do wglądu do akt spraw podatkowych podmiotów jest 
zamknięta i w niektórych przypadkach dodatkowo ograniczona uregulo-
waniami zawartymi w innych ustawach. Na liście tej nie jest wymieniona 
Komisja Rewizyjna jednostki samorządu terytorialnego, z tego też względu 
burmistrz odmówił udostępnienia tych akt i udostępnił dane, które podle-
gają ujawnieniu zgodnie z ustawą o finansach publicznych (art. 37, ust. 1, 
pkt. 2f). Zgodnie z art. 37 ust. 1, pkt. 2f ustawy z dnia 27 sierpnia 2009 roku 
o finansach publicznych, zarząd jednostki samorządu terytorialnego podaje 
do publicznej wiadomości wykaz osób prawnych i fizycznych oraz jednostek 
organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej, którym w zakresie 
podatków lub opłat udzielono ulg, odroczeń, umorzeń lub rozłożono spłatę 
na raty w kwocie przewyższającej łącznie 500 złotych, wraz ze wskazaniem 
wysokości umorzonych kwot i przyczyn umorzenia. Ustęp 2 tego przepisu 
stanowi, że podanie powyższej informacji nie narusza przepisów o tajemni-
cy skarbowej.

Komisja Rewizyjna uznała, że dokona kontroli w oparciu o te dokumenty 
i informacje, które burmistrz udostępni. I tak, w piśmie L.Dz. BM. 150/21/2011 
z 5 września 2011 r. burmistrz przedstawił Komisji Rewizyjnej zestawienie 
umorzeń w poszczególnych latach z kwotami. Załączony wykaz osób praw-
nych i fizycznych oraz jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości 
prawnej, którym w zakresie podatków lokalnych udzielono umorzeń w latach 
2005-2011 (dane do 31.08.2011r) liczy 237 pozycji. 

Liczba złożonych wniosków w poszczególnych latach przedstawiała się 
następująco:
 Rok Liczba Liczba Proc. zaakceptowanych
  wniosków  umorzeń  wniosków

 2006 136 32 23,53
 2007 94 46 48,93
 2008 233 60 25,75
 2009 165 33 20
 2010 188 52 27,66
 I-VIII 2011 97 49 50,52
I tutaj, ze względu na to, że nie udostępniono nam dokumentacji, nie byliśmy 

w stanie zweryfikować zasadności tych umorzeń: czy umorzono tym, którzy 
naprawdę potrzebowali pomocy, czy tym, którzy potrafią omamić urzędnika 
ładnym pismem. Zastanawia nas przy tym fakt, że w latach bezpośrednio po 
wyborach liczba umorzeń wzrasta.

Dalej w wyniku kontroli ustalono, że suma umorzeń podatków w latach 
2006- 2010 wyniosła 479 109,50 zł.

 Rok Kwota umorzenia (w zł)
 2006 100 963,81
 2007 82 660,82 
 2008 64 195,59
 2009  91 565,77 
 2010 139 723,51 

Zastępca burmistrza przedstawił członkom Komisji Rewizyjnej procedurę 
oceny wniosków o zwolnienie lub umorzenie podatków lokalnych. Poinfor-
mował również Komisję, że stosuje się art. 48 §1 i 67a § 1 ustawy Ordynacja 
podatkowa stosując ulgi w spłacie należności podatkowych.

Burmistrz Miasta Marki stosuje najczęściej ostatni podpunkt ww. artykułów, 
tj. umarza w całości lub w części zaległości podatkowe, odsetki za zwłokę lub 
opłatę prolongacyjną, sporadycznie stosuje się rozłożenie podatku na raty. 
Zastępca burmistrza wytłumaczył Komisji, że jest to spowodowane tym, że 
podatnicy wnioskują głównie o umorzenia podatków, a samorząd nie może 
narzucić innego rozwiązania niż we wniosku.

Ponadto, w trakcie przeprowadzania kontroli, Burmistrz Miasta Marki 
przedstawił na prośbę Komisji powody umorzenia podatnikom, którzy 
otrzymali takie umorzenie więcej niż dwa razy i/lub ich umorzenia wynosiły 
powyżej 1000 złotych. Głównym powodem, jaki przedstawił burmistrz, była 
trudna sytuacja finansowa, sporadycznie pojawiały się inne kwestie. W wyniku 
kontroli ustalono, że liczba podatników, którzy otrzymali umorzenia podatków 
na kwotę ponad 1000 zł rocznie wynosi 104, co stanowi 43,88 proc. wszystkich 
umorzeń, w tym liczba podatników, którzy otrzymali umorzenia powyżej 
5000 zł rocznie wynosi 21, co stanowi 8,86 proc. wszystkich umorzeń, (wykaz 
podatników, którzy otrzymali umorzenia sporządzony przez burmistrza na 
stronie http://bip.marki.pl/pl/bip/pomoc_publiczna).

Należy szczególnie zwrócić uwagę, że 61 podatników uzyskało umorze-
nia wielokrotnie, tj. dwa razy i więcej, co stanowi 25,74 proc. wszystkich 
umorzeń, a przecież przyznawanie ulg podatkowych jest instytucją prawną 
o charakterze wyjątkowym i nie może być nadużywane, ponieważ stanowi 
to odstępstwo od zasady powszechności opodatkowania. Podobnie budzić 
wątpliwości mogą umorzenia podatków lokalnych osobom prawnym 
i fizycznym oraz jednostkom organizacyjnym nie posiadającym osobowości 
prawnej, które współpracowały z Urzędem Miasta w okresie, w którym 
uzyskały umorzenia lub poprzedzającym, a otrzymały od Urzędu Miasta 
zamówienia na prace w trybie poza przetargowym, a także powiązanym 
w jakikolwiek sposób z Urzędem Miasta lub jego pracownikami (np. rodzina 
pracowników Urzędu Miasta lub jednostek zarządzanych przez Urząd 
Miasta, byli radni miasta oraz powiatu wołomińskiego). Dowodem  jest lista 
osób i podmiotów, którym umorzono podatek i które realizowały zlecenia 
na rzecz miasta, sporządzona przez burmistrza i przekazana komisji pis-
mem BM 150/25/2011 z dnia 21 października 2011. Należy zwrócić uwagę, 
że na ww. liście znajduje się Przedsiębiorstwo Budowlano-Telekomunika-
cyjne MBT Sp. z o.o., które otrzymało w roku 2010 umorzenie podatku na 
kwotę 18.808,00 zł i jednocześnie otrzymało rozłożenie na raty pozostałej 
kwoty podatku, a pomimo to realizowało prace na rzecz urzędu miasta 
(w 2009 roku na kwotę 90.815,39 zł; w 2010 roku na kwotę 134.430,28 
zł; do 31.08.2011 roku na kwotę 58.257,01 zł). Ponadto w 2010 roku firma 
MarkBet Construction Sp. z o.o. również zrealizowała zlecenie na rzecz 
miasta na kwotę 67.074,00 zł i otrzymała umorzenie podatku na kwotę 
6.532,28 zł.

W związku z powyższym Komisja Rewizyjna Miasta Marki postanowiła skie-
rować wniosek do pomiotu uprawnionego do przeprowadzenia pełnej kontroli 
w zakresie zwolnień i umorzeń podatków (zawartego w art. 298 oraz 299 § 1 
i 3 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 roku Ordynacja podatkowa, tj. do organów 
kontroli skarbowej i Najwyższej Izby Kontroli).

Szanowni Czytelnicy, Mieszkańcy Marek! Powyżej przedstawiłem 
trochę faktów związanych z umorzeniami podatków lokalnych 
przez burmistrza. Być może zasadność udzielania tychże 
umorzeń jest zgodna z prawem, choć dopóki nie zostanie do-
konana niezależna kontrola, nie ma takiej pewności. Jednak na 
pewno wątpliwości może budzić, czy dokonywanie umorzeń 
we wszystkich przypadkach były etyczne. Michał Jaroch
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Orlik w Markach już działa
Na początku stycznia przy ulicy Stawowej oddano do użytku pierwszy 
kompleks boisk sportowych wybudowany w ramach programu „Moje 
Boisko – Orlik 2012” oraz sezonowe lodowisko wybudowane w ramach 
programu „Biały Orlik”. Obserwując miny mieszkańców Marek tłum-
nie odwiedzających kompleks z całą pewnością można stwierdzić, że 
inwestycje te były strzałem w dziesiątkę. W uroczystym otwarciu udział 
wzięli m.in. senator RP Anna Aksamit, poseł Jacek Sasin oraz wicemar-
szałek województwa mazowieckiego Krzysztof Strzałkowski.

W 2010 roku, mimo starań organizacji społecznych i władz Miasta Marki, 
nie udało się wybudować Orlika. Początkowo Marki nie znalazły się na liście 
zakwalifikowanych do programu. Następnie po interwencji mareckich orga-
nizacji, m.in. stowarzyszenia Grupa Marki 2020, a także burmistrza, miasto 
znalazło się na liście beneficjentów po zwolnieniu miejsca przez jedną z gmin. 
Jednak trudna sytuacja finansowa województwa, związana z podatkiem 
janosikowym, spowodowała wstrzymanie dofinansowania Orlików, a pieniądze 
zabezpieczone w budżecie miasta przeznaczono na inne cele.

W projekcie budżetu Miasta Marki na 2011 rok pieniądze na Orlika nie 
zostały zabezpieczone. Jednak dzięki koalicji na rzecz Marek, składającej z 
radnych PO, MSG, PiS i dwóch przedstawicieli Wspólnoty Samorządowej 
udało się wyasygnować środki na zabezpieczenie wkładu własnego gminy na 
budowę Orlika. Zmieniono także lokalizację inwestycji z parku miejskiego na 
ulicę Stawową (by uniknąć sytuacji z 2010 roku) i zobowiązano burmistrza do 
złożenia wniosku o przystąpienie do programu „Moje Boisko - Orlik 2012” 
w 2011 roku.

Podczas otwarcia kompleksu senator Aksamit podkreśliła, że beneficjentami 
nowego obiektu będzie młodzież, która jest wielką potęgą naszego narodu. 
Pani senator podziękowała samorządowcom za wsparcie i pomoc w realizacji 
programu „Moje Boisko – Orlik 2012”, przypomniała, że na mapie Polski znaj-
duje się już ponad 2 tysiące takich obiektów oraz złożyła noworoczne życzenia 
mieszkańcom Marek. 

Wicemarszałek Strzałkowski pogratulował mareckiemu samorządowi 
zrealizowania tak ważnej dla Marek inwestycji. Stwierdził, że jest ona efektem 
działań potencjału społeczności lokalnej, który drzemie w mieszkańcach. Prze-
kazał również sprzęt sportowy od władz województwa, który służyć będzie 
użytkownikom obiektu.

- Nie jest tajemnicą, że nawet wielka przychylność Samorządu Wojewódz-
twa Mazowieckiego, który w ramach programu „Moje Boisko – Orlik 2012”, 
realizuje tego typu przedsięwzięcia, to konkretne nie byłoby możliwe bez 
uporu i determinacji radnych miasta Marki, na czele z przewodniczącym oraz 
bez zapału do pracy burmistrza Marek – stwierdził wicemarszałek. 

Po przecięciu wstęgi w błyskach fajerwerków i oficjalnym otwarciu obiektu, 
odbył się pokazowy mecz w hokeja na lodzie w wykonaniu zawodników UHKS 
Mazowsze/Legia Warszawa. 

Kompleks sportowy „Moje Boisko - Orlik 2012” kosztował miasto 1,3 mln 
złotych, z czego po 333 tys. złotych przekazało Ministerstwo Sportu i Turystyki 
oraz Samorząd Województwa Mazowieckiego. Natomiast lodowisko „Biały 
Orlik” wsparte ze środków resortu sportu w kwocie 153 tys. złotych kosztowa-
ło 553 tys. złotych. Kompleks, zlokalizowany przy ul. Stawowej, składający się 
z boiska do piłki nożnej ze sztuczną trawą, boiska wielofunkcyjnego, na którym 
obecnie zamontowane jest lodowisko oraz zaplecza szatniowo-sanitarnego  
jest ogólnodostępny dla mieszkańców, a korzystanie z niego jest bezpłatne. Dla 
użytkowników lodowiska czeka darmowa wypożyczalnia łyżew. Informacje na 
temat rezerwacji obiektu można uzyskać pod numerem telefonu: 792 418 589 
lub za pomocą adresu mailowego: orlik@marki.pl.

Marki zadeklarowały również chęć przystąpienia do realizacji 
programu „Moje Boisko – Orlik 2012” w roku bieżącym. W li-
stopadzie złożony został wniosek o dofinansowanie drugiego 
kompleksu, który zlokalizowany ma zostać na terenie Szkoły 
Podstawowej Nr 1. 

Ano dzieje się, dzieje. Poprzedni wpis kończyłem z nadzieją, że współ-
praca w radzie będzie się układała dobrze, a podział na Stare i Nowe 
pomału się zatrze. Tak mogło się wydawać do jesieni. Nawet ukułem 
takie stwierdzenie, że nie muszą za sobą przepadać: wystarczy, że będą 
współpracować. Razem wypracowali założenia projektowe nowej siedziby 
Zespołu Szkół nr 1 i nic nie wskazywało na jakiekolwiek zawirowania. Nic 
bardziej mylnego, jak się okazało to była cisza przed burzą. 

Najpierw jednak zagrzmiało. W październiku okazuje się, że radny z klubu 
„O przyszłość Marek” złamał ustawę i pełniąc mandat radnego nie zaprzestał 
prowadzenia działalności gospodarczej z wykorzystaniem mienia komunalnego. 
Mówiąc wprost, prowadził kiosk na gruncie wynajmowanym od miasta. Radny 
na październikowej sesji przeprosił za niewiedzę, jego argumentacja i sposób, w 
jaki to zrobił, były rzeczowe i wręcz wzruszające. No cóż, zdarza się. Niestety 
nieznajomość prawa nie usprawiedliwia: wszyscy (prawie) myśleli, że sprawa jest 
załatwiona i w najbliższym czasie zostanie zaprzysiężony nowy radny. 

Mniej więcej w tym czasie przetarg na projekt siedziby szkoły z przyczyn formal-
nych zostaje unieważniony. Stare przystępuje do frontalnego ataku i forsuje propo-
zycję budowy wspólnie z powiatem, przedstawiając ją jako najbardziej korzystną dla 
miasta. Marki finansują budowę gimnazjum, powiat - budowę technikum. Nowe jest 
dociekliwe i prześwietla ten pomysł,  Stare oskarża Nowe o to, że działa na szkodę 
miasta. W międzyczasie Stare wydaje gazetę, która niczym maczeta siepie na lewo 
i prawo wszystko, co miało jakikolwiek związek z Nowym. Budowa gimnazjum - do 
bani, Orlik to poroniony pomysł, jeśli chodzi o lokalizację, bo powinien powstać tam, 
gdzie tak naprawdę nie może, ale to drobiazg. Wszystko zbyt kosztowne i złe. 

Nowe ze zdumieniem przeciera oczy i nie może dojść do siebie szczypiąc się 
co chwila, czy to na pewno jawa a nie sen. Niestety jawa. Może się przekonać, 
ile frustracji drzemie w Starym. Nie wiem jak można było kumulować ją w sobie 
przez te wszystkie miesiące. Dochodzi do zwołania nadzwyczajnej sesji w sprawie 
budowy siedziby Zespołu Szkół nr 1. Jest obecny starosta, radni powiatowi, PIS za-
prosił posła, mówiąc krótko Stare wykonało ogrom pracy, aby przytłoczyć Nowe. 
Muszę przyznać, że Nowe stanęło na wysokości zadania: pełna merytoryka i siła 
argumentów brawo!!!. 

Chociaż tak naprawdę, czy jest z się z czego cieszyć, tyle pary poszło na marne, po 
to aby udowodnić, że białe jest białe, a czarne jest czarne. Stare do pewnego stopnia 
uznało argumenty i zaproponowało kompromis, na który wszyscy przystali. Teraz 
należy bacznie obserwować, czy na tym mariażu z powiatem nie stracimy. Oby nie. 

Przy okazji sesji nadzwyczajnej wypłynęła sprawa radnego co to niby utracił 
mandat. Okazało się, że radny miał chwile amnezji i nie do końca pamięta, czy 
prowadził tę działalność, czy nie. W ogóle to został wprowadzony w błąd i nigdy 
dobrowolnie nie złożyłby mandatu. Złożył odwołanie i nadal pełni mandat radnego 
czekając na wyrok sądu w tej sprawie. Młyny naszej sprawiedliwości mielą powoli, 
ta sytuacja potrwa jeszcze kilka miesięcy, a wspomniany radny jeszcze kilka diet 
pobierze. Zastanawia tylko ta niespodziewana zmiana frontu: z osoby, która 
najpierw żałuje za swe postępowanie, potem staje się pewna swego z przeświad-
czeniem, że została wprowadzona w błąd. Obserwując, że na ostatnich komisjach  
siada prawie burmistrzowi na kolanach i zaprzestał jakichkolwiek kontaktów ze 
swoim macierzystym klubem, należy się domyślać, że to Stare doradziło taki 
sposób postępowania i przygarnęło bidulę, którego źli koledzy „bezpodstawnie” 
chcieli usunąć z rady. Morał z tego taki, jeśli którykolwiek z radnych miałby taki 
kłopot, Stare go przygarnie i weźmie w opiekę, a przy okazji będzie miało jedną 
szablę więcej – no brawo!!!!!!!!! Czas pokaże, kto miał rację. Sprawa, raczej bezdy-
skusyjna, za drobniejsze „przewinienia” radni tracili mandaty. Chociaż w Markach 
dużo bardziej poważne nie budziły zastrzeżeń, wręcz przeciwnie były tolerowane. 
Patrz - poprzednie kadencje rady Miasta Marki.

To tyle z pikantniejszych szczegółów. Miejmy nadzieję, że współpraca w radzie 
będzie się układała lepiej niż w końcówce 2011 roku, a podział na Stare i Nowe 
przejdzie do lamusa. Przecież ludzie nie dzielą się na starych czy nowych, ale jak 
mawiał klasyk, na mądrych i na głupich. I tej idei należy się trzymać, bo MARKI 
SĄ NAJWAŻNIEJSZE.                                                              Franciszek Zagórski

Co tam Panie w radzie słychać?

Paweł Pniewski

Na sesji w dniu 31.01.2012 Rada Miasta uchwaliła budżet na 2012 rok 
wraz z wieloletnią prognozą finansową dla Miasta Marki. 

Uchwała budżetowa to najważniejsza, najbardziej złożona i najtrudniejsza do 
przeprowadzenia uchwała w całym roku. To ona wskazuje źródła finansowania 
przedsięwzięć, jakie będą prowadzone w mieście, to w niej jest zapisane, jakie 
środki Rada Miasta przeznacza na inwestycje, remonty, płace, szkolnictwo, kul-
turę, sport i wiele innych dziedzin naszego życia i to ona w końcu określa wiel-
kości kwot, jakie na dane przedsięwzięcie będą w danym roku przeznaczone. 

Jak to będzie wyglądać w 2012 roku? Dochody miasta zakłada się na poziomie 
84.488.777 złotych, natomiast wydatki są szacowane w wysokości 87.368.777 
co powoduje, że budżet zamyka się deficytem w kwocie 2.920.000 złotych. To 
znaczy, że w tym roku planujemy wydać więcej niż jesteśmy w stanie pozy-
skać. Różnicę pomiędzy dochodem, a wydatkami miasto sfinansuje sprzedażą 
obligacji. 

Należy wspomnieć również o tym, że uchwalenie budżetu to również wielka 
sztuka kompromisu. Lokalny patriotyzm u wielu radnych przy tej okazji daje 

Budżet uchwalony!!! bardzo o sobie znać. Każdy chce, aby to właśnie w jego okolicy powstało jak 
najwięcej zaplanowanych inwestycji. Wtedy będzie to najlepszym miernikiem 
jego skuteczności. Niestety potrzeb w Markach jest naprawdę wiele i to w 
wielu aspektach, dlatego radni z Burmistrzem i Skarbnikiem mozolnie szukali w 
projekcie budżetu oszczędności na dodatkowe potrzeby. Co się udało?
1.  Dodatkowe środki na kompleksowe zagospodarowanie terenu przy Szkole 

Podstawowej nr 1, oraz na wybudowanie chodnika przy skrzyżowaniu ul. 
Bandurskiego i ul. Okólnej i rozbudowę sygnalizacji świetlnej w tym rejonie, 
oraz wybudowanie chodnika w ul 11-Listopada i wyniesionego przejścia dla 
pieszych na ul. Okólnej. 

2.  Wybudowanie chodnika na ul. Stawowej od Al. Piłsudskiego do kompleksu 
boisk Orlik, oraz miejsc parkingowych przy wspomnianym kompleksie.

3.  Pamiętamy o odwodnieniach i budowie kanalizacji deszczowej. W tym roku 
dodatkowo takie inwestycje planujemy w ulicach Jagiełły, Kopernika, Sosno-
wej (od Okólnej do Krótkiej), Lisiej, Moniuszki, Jana Pawła II, Wyszyńskiego 
Części Zajączka i Sowińskiego, ul. Weneckiej, Słowików, oraz ul. Morskiej. 
Wykonanie projektu odwodnienia ul. Głównej.

4.  Dodatkowo zaplanowano wybudowanie dwóch placów zabaw ( lokalizacja 
jest w trakcie ustalania), oraz na terenie Zespołu szkół nr 2 zaplanowano 
budowę skate parku.        cd str. 7 
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Gołąbki Pocztowe
Okiem Stańczyka

cd ze str. 6         Budżet uchwalony!!!
Marki przy stosunkowo dużym budżecie znajdują się w dość trudnej sytuacji. 
Z jednej strony prawie połowa budżetu jest skierowana na funkcjonowanie 
oświaty, lwią część pieniędzy na inwestycje pochłania budowa kanalizacji sa-
nitarnej, deszczowej, odwodnień. Przed nami wiele wyzwań, choćby budowa 
nowego gimnazjum, którego w tej kadencji nie uda się wybudować, ale mam 
ogromną nadzieje, że w 2012 może się rozpocznie a w 2013 roku budowa ruszy 
pełną parą. Poza tym mieszkańcy również chcą jak najszybciej mieszkać w 
bardziej cywilizowanych warunkach, a więc chodniki, ulice, oświetlenie, czyli 
wszystko to, co znacznie poprawi estetykę i wizerunek naszego miasta.

Wiemy, że nie jest to budżet naszych marzeń, ale dostrzegamy również 
efekty naszej determinacji, jaką wykazaliśmy w budżecie na 2011 gdzie środki 
przeznaczone na meliorację i odwodnienie przyniosły efekty i oby w 2012 nie 
trzeba było sprawdzać, ale wiele rejonów Marek jest w dużo lepszym stopniu 
przygotowane na anomalia pogodowe, jakie mogą nas spotkać. W tym roku 
dołączą kolejne ulice. 

Te i inne problemy będą katalizatorem skuteczności nas radnych 
jak i burmistrza. Jestem głęboko przekonany, że powaga i ogrom 
zadań, przed jakimi stoją Marki pozwoli na zgodną współpracę 
i znajdowanie najlepszych rozwiązań dla naszego miasta. 

Dariusz Pietrucha

Bezpłatne Porady Prawne
Praktyczne porady prawne udzielane bezpłatnie

w każdy wtorek  godzinach 9.00 - 11.00 oraz czwartek w godzinach 17.00 - 19.00
przez prawnika Radosława Romanowskiego

w siedzibie redakcji Ekspresu Mareckiego, Marki, Al. Piłsudskiego 138, Piętro I
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Ach, te nasze Marki. Lata mijają rok za rokiem, wokół świat się zmie-
nia ale w Markach jest jedna instytucja, której rozwój, przynajmniej w 

znaczeniu pozytywnym nie dotyczy, mianowicie nasza kochana marecka 
Poczta Polska. Pomimo przenosin do lepszego lokalu przy ul. Małachowskiego, 
pomimo utworzenia Agencji Pocztowej przy ul. Fabrycznej, mieszkańcy mają 
te same problemy od wielu, wielu już lat. Na nic pisanie artykułów na temat 
jej niewydolności a wiele już napisano, skargi składane przez mieszkańców 
też nie działają, nawet krytyczny program w telewizji nic nie dał. Poczta trwa 
nadal przy swojej, jakże lekceważącej klientów swoistej organizacji pracy. 
Uśmiechnęłam się z wyrozumiałością, czytając pytanie na forum mareckim, 
dopiero co zamieszkałej w Markach osoby, zupełnie nieświadomej stanu 
rzeczy, czy poczta u nas przeżywa jakiś kryzys i czy jest to u nas normalne. 
Rzeczywiście trudno sobie wyobrazić nowemu mieszkańcowi, co go czeka i 
wcale nie dziwię się, że był zaskoczony. Praca naszej poczty w Markach nie jest 
normalna ale jest normą. Przede wszystkim kolejki na poczcie to norma, klienci 
denerwują się, złorzeczą zwłaszcza gdy obsługa jednego klienta trwa długo (a 
niekiedy musi a okienek dodatkowych brak), są zniecierpliwieni i… czasami 
wybuchają a skupia się to na urzędniczkach pracujących w okienkach. Trudno 
zrozumieć taką organizację pracy chociaż pracownicy poczty w wielu wypad-
kach pracują z poświęceniem, robią co mogą aby oszczędzić klientom nerwów 
więc w czym rzecz? O tym jak działa poczta, dodatkowo mogłam przekonać 
się czekając na listonosza dwie godziny w siedzibie Agencji Pocztowej przy 
ul. Fabrycznej. Z moich obserwacji wynika, że w wielu przypadkach klienci 
odsyłani są na pocztę przy ul. Małachowskiego, stamtąd przysyłani z powrotem 
do Agencji i tak krążąc w kółko nie mogą, niestety doczekać się odebrania 
np. przesyłki lub listu poleconego. Na pytanie, co mają zrobić w takiej sytuacji 
(ponieważ czują się bezradni) urzędniczka, zależnie od humoru, kwitowała 
pytanie wzruszeniem ramion albo odpowiadała agresywnie. Niemal co chwilę 
wybuchała jakaś sprzeczka. I jedną stronę i drugą kosztowało to bardzo wiele 
nerwów. Klientów poczty nie interesują tak zwane trudności obiektywne, 
przepisy wewnętrzne czy organizacja pracy poczty. Klient chce dostać jak 
najbardziej odpowiedzialną usługę, nie narażając się na dodatkowe koszty np. 
odsetki, z powodu niedostarczenia rachunków na czas czy zaginięcia listów, 
które niejednokrotnie zostawały znalezione przypadkiem parę domów dalej od 
adresata i to w błocie na ulicy lub wizytę policji gdyż nie dostarczono wezwania 
na komisję wojskową, itp. Zdarzały się i inne konsekwencje np. sądowe, nie 

sposób wymienić wszystkich ale takie przypadki niefrasobliwości naszej poczty 
doprowadzają niejednokrotnie nawet do dramatów życiowych jej klientów. 
To jest niedopuszczalne. Każdy zdaje sobie sprawę z trudnej pracy listonosza, 
kiedyś zawód ten darzony był ogromnym szacunkiem, zostało tak jeszcze do 
dzisiaj ale jest wielu zatrudnionych przez pocztę ludzi nieodpowiedzialnych, 
którzy psują wizerunek także tych solidnych i sumiennych.

Jak pokazują statystyki ilość mieszkańców zwiększa się w szybkim tempie, 
miasto się rozrasta. Jedna nieduża poczta choćby z agencjami nie jest zdolna 
obsłużyć takiej liczby klientów. A dlaczego władze poczty tego nie uwzględniły 
i nie dostosowały swoich placówek do zwiększonej ilości klientów? Widocznie 
ich to nie obchodzi. Niestety, jeszcze nadeszły takie czasy, gdzie w małych 
miejscowościach Poczta Polska likwiduje urzędy pocztowe ze względu na brak 
rentowności, to znaczy, że rozpoczęła już realizację ogłoszonego w ubiegłym 
roku swojego programu uruchamiania agencji pocztowych na zupełnie nowych 
warunkach. Chce docelowo uruchomić nawet ok. 1,5 tys. agencji w całym 
kraju, likwidując własne oddziały. Mają one być bardziej wydajne o uprosz-
czonych procedurach i szerszym zakresie usług. Tak więc, mówiąc wprost, 
pocztą będzie niedługo jakiś sklep spożywczy, lodziarnia lub kiosk oraz inne 
co najmniej dziwne miejsca, podobno wygodniejsze i bardziej dostępne dla 
klientów. W związku z tym może cieszmy się, że u nas w ogóle poczta istnieje 
a my… jeszcze ośmielamy się mieć pretensje o jakość usług. Nie wiadomo czy 
śmiać się czy płakać w takiej sytuacji i oby tylko nie było gorzej w przyszłości. 
Właściwie to nie chcę być pesymistką ale trudno o optymizm szczególnie, że na 
tle dzisiejszej rzeczywistości Poczta Polska nie wypada jeszcze najgorzej. Ale 
to już zupełnie inna historia.

W związku z problemem mieszkańców jakim są usługi naszej poczty po-
wstaje pytanie czy można coś zrobić aby było lepiej? Czy tak już musi być. Są 
władze miasta, poczta działa na terenie Marek czy naprawdę niemożliwe jest 
porozumienie z tą instytucją, nie ma mocnych? Działają już w Polsce inne, nie-
zależne instytucje pocztowe a gdyby tak władze miasta stworzyłyby warunki 
dla rozwoju konkurencji? Kto wie, może poprawiłaby się i jakość usług Poczty 
Polskiej? 

No, cóż…taaak sobie tylko zatęskniłam za normalnością. W każdym razie 
poczta solidna i przyjazna jest w dalszym ciągu tylko w sferze marzeń Marko-
wiaków więc tymczasem… miejcie się dobrze, nasze Gołąbki Pocztowe! 

Małgorzata Kapica emka 
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Wielkie brawa 
dla Mikołajów z Marek

Od Świąt Bożego Narodzenia minął już miesiąc, ale pozostała nam 
bardzo ważna rzecz do załatwienia – PODZIĘKOWANIA. 

Składamy je wszystkim uczestnikom akcji „Św. Mikołaj mieszka w Markach” 
– ofiarodawcom oraz osobom, które pomagały w organizacji trzeciej edycji 
tego przedsięwzięcia. Dzięki Wam udało się przygotować i rozwieźć przed 
Wigilią ponad 120 prezentów dla dzieci potrzebujących i żyjących w ubóstwie 
mareckich rodzin. Zobacz radość na twarzach najmłodszych - rzecz bezcenna. 
Uczyniliście im wspaniały prezent, pozwalając w święta zapomnieć o trudnych 
chwilach codziennego życia. Jeszcze raz w imieniu swoim i najmłodszych - 
DZIĘKUJEMY

Grupa Marki 2020

Tygodnik Ilustrowany 
Warszawa, 24 lipca 1875r.

Podanie o początku osady Pustelnik, niedaleko Warszawy
Kilkanaście wiorst za miastem, w parafii praskiej, znajduje się miejscowość, 

którą lud zdawna zowie Pustelnik. Podobne nomenklatury napotyka się 
dość często w tutejszym kraju. Jest Pustelnik w powiecie stanisławowskim, 
sieradzkim, maryampolskim i wielu innych. Tutejszy Pustelnik, wspominany 
przez dziejopisów, zasługuje już z tego względu na uwagę, a nadto pamiątka 
ta miejscowa dowodzi tej prawdy, że Warszawa od dawnych czasów była 
miejscem najdogodniejszym do zbytków i marnotrawstwa. Ztąd też staro-
żytne tutejsze zgromadzenie kupieckie na chorągwi swej, której niegdyś 
przy uroczystościach używało, wyhaftowany miało herb miasta, syrenę, 
a w około niej następny łaciński napis: Procul a cantu, dulci et a facie decora 
(Zdala od ponętnego śpiewu i twarzy malowanej). Jest-to dobrą nauką, aby 
nie dać się łudzić zwodniczym powabom, które często wielki wpływ na 
ludzi wywierają. Zdanie to położone było skutkiem głębokiej rozwagi stanu, 
który tylko oszczędnością, pracą i przemysłem wzrasta. W półtora wieku 
po dacie gdy wspomniona chorągiew ostatni raz była sprawianą, czytamy 
powtórzenie opinii o tutejszem mieście w tem znanem określeniu poety:

Jeśli poznać chcesz zabawy,
Serce kobiet, świat ochoczy,
Gładkie słówka, piękne oczy,
Pojedź, bracie, do Warszawy.
Ale dość tego ustępu: wracamy do Pustelnika. Podanie tedy głosi, jakoby 

przed trzystu laty, na początku szesnastego wieku, pewien potomek znako-
mitej rodziny i dziedzic obszernych włości, przybywszy do Warszawy, prze-
pychem i zbytkami chciał przewyższyć wszystkich mieszkańców Mazowsza. 
Dostatki pozwalały mu na wszelkie uciechy, ale zarazem zniszczyły jego 
majątek, który przez zbytki i rozpustę wkrótce utracił. Przyprowadzony 
do ubóstwa, a gardzący mniej zamożnymi, doznał w biedzie sam zasłużo-
nej wzgardy, gdy tułając się po mieście, żywiony był z litości przy furcie 
zakonnej księży bernardynów. Po nędzy przyszła słabość niebezpieczna, 
a ta wzbudziła w nim żal za dokonane nadużycia i chęć odpokutowania za 
grzechy. Na pokutę obrał sobie w tem miejscu pustelnię i w niej zamieszkał 
na długie lata.

Wypadek powyższy wspomina kilku kaznodziejów siedemnastego wie-
ku, nie tając nawet nazwiska pokutnika. W sukni zakonnej przebywał on 
tu przez lat kilkadziesiąt, a otrzymawszy na krótki czas przed zgonem od 
dalekich krewnych wsparcie, pracą i usilnością wzniósł mały kościółek, przy 
którym mieszkając po późnej starości, życia dokonał.

Skromny ten przybytek Pański, dotychczas stojący, jest z drzewa mo-
drzewiowego, z małą wieżyczką na środku. Wewnątrz ubogi, utrzymywany 
jest jednak w porządku i czystości. Położenie tego kościołka nader jest 
dogodne dla mieszkańców okolicznych, częste bowiem wylewy Wisły w 
tych stronach stanowią przeszkodę w udawaniu się do odległych parafij, a 
tem samem pozbawiłyby lud miejscowy możności znajdowania się na nabo-
żeństwie i słuchania nauki, gdyby ów kościołek potrzebie ich nie zaradzał.

Pisownia oryginalna z tekstem artykułu z 1875 roku, materiał przeka-
zany przez pana Antoniego Widomskiego, prezesa stowarzyszenia Pro 
Memoria.
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Przekaż 1% 
dla Mareckiego Stowarzyszenia Gospodarczego 

KRS: 0000231763
Na co przeznaczmy pozyskane środki? Między innymi:
•  Na pomoc dzieciom niepełnosprawny 

i potrzebującym rehabilitacji. 
• Na sprzęt leczniczy i rehabilitacyjny.
•  Na zakup materiałów odblaskowych dla dzieci ze 

wszystkich szkół podstawowych w Markach.
• Na sprzęt sportowy dla mareckich szkół.
• Na nagrody za najlepsze wyniki w nauce i sporcie.
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W tym miejscu chciałybyśmy podziękować wszystkim szkołom i 
dzieciom, Grupie Razem, UKS Sanchin, UKS HacHo -Wietam-
skie Sztuki Walki oraz Acrodance, które przygotowały ciekawe 
występy!!!

Dziękujemy Mareckiemu Ośrodkowi Kultury, wszystkim jego 
artystom, a w szczególności Pani Dyrektor Krystynie Klimeckiej. 

Dziękujemy zespołom Fly May, Z Dala Od Zgiełku, Pongopon-
go oraz Moron, których mogliśmy gościć w Markach.

Dziękujemy za występ zawsze cudownej Izabeli Kopeć.
 
Dziękujemy Piekarniom: Szwajcarska oraz Klementynka za 

wszelkie słodkości darowane występującym dzieciom i młodzieży 
oraz wzbogacenie menu kawiarenki WOŚP.

Dziękujemy firmie OrangeBlue i Nestle za obdarowanie wszyst-
kich wolontariuszy słodkościami!! Jesteście wspaniali!!!

Dziękujemy wszystkim  mamom z Rad Rodziców Szkoły Pod-
stawowej nr 1, Szkoły Podstawowej nr 4, Zespołu Szkół nr 1, 
Zespołu Szkół nr 2, a nade wszystko Szkoły Podstawowej nr 2, 
kóre upiekły smaczne ciasta do kawiarenki oraz wszystkim, którzy 
pracowali tak dzielnie podczas przygotowań, w czasie festynu i po 
jego zakończeniu. Szczególne podziekowania dla  Janusza Wihana.

Podziękowania dla 121 dzieci i młodzieży - wolontariuszy, którzy 
zbierali pieniążki do puszek, a także opiekunom, którzy dbali o bez-
pieczeństwo pociech – dziękujemy, że z nami byliście!!!

Dziękujemy dyrekcji – Pani Dyrektor Madgalenie Osińskiej 
oraz Pani Ewie Stefankowskiej, za gorące przyjęcie XX Finału 
WOŚP oraz nauczycielom: Robertowi Baca, Izabeli Brzezińskiej, 
Wiolecie Tomala – Beredzie, i innym nie wymienionym pracowni-
kom Szkoły Podstawowej nr 4 – wolonatriuszom, którzy poświęcili 
swój prywatny czas, by wszystko tak wspaniale wyszło.  

Dziękujemy firmie K2000 za wydrukowanie bannerów.

Dziękujemy Marioli i Markowi Opalińskim, Marcinowi Brze-
zińskiemu oraz Beacie Miechowicz za prowadzenie sceny oraz 
Grażynie Manteuffel za pomoc tu i tam, -  ogromne dzięki!!!

Dziękujemy Angelice Gajek, Mai Laszkowskiej i Łukaszowi 
Rossa za organizację kącika rękodzielnictwa – oraz za wspaniały 
pomysł!!!

 
Dziękujemy Straży Zwierząt za zorganizowanie punktu adopcji 

zwierząt.

Dziękujemy Ekipie Carvingu za przepiękne rzeźby w owocach.

Dziękujemy zawsze pomocnej firmie EBO - najwspanialszej 
ochronie!!!

Dziękujemy firmie Eskulap za zabezpieczenie medyczne imprezy. 
Ogrome dzięki szczególnie, że Sztab WOŚP od lat może na Was liczyć!!

Szczególne podziękowania dla Policji!! Dla całej ekipy, dzięki 
którym nie tylko czujemy się bezpiecznie, ale przede wszystkim za 
dobre rady.

 
Ogromne podziękowania dla wszystkich firm i osób, za wsparcie 

finansowe oraz dary na  loterię i licytację  - wsparły nas - FUNDACJA 
POMOCNA RĘKA, ING BANK ŚLĄSKI S.A, BANK ZACHODNI 
WBK S.A., DELIKATESY “AGA”, WIĘCEJ NIŻ SPA,  MARIC-
NOWI WRZESIŃSKIEMU, NIEPUBLICZNE PRZEDSZKOLE 
SMERFY, TOYOTA MARKI, 36 STUDIO.PL, APLAUZ SP Z.O.O., 
DESIGN4NET,   EKSPRES MARECKI, EURO ZOO, FIRMA M&P 
ALKOHOLE I WINA ŚWIATA, KANCELARIA PODATKOWA 
SKŁODOWSCY,  KLUB SPORTOWY MARCOVIA, LAWETAXI, 
MÓJ POWIAT, OPIFEX, PIZZA DOMINIUM, PIZZA HUT, 
PRZEDSZKOLE DZIECIĘCY RAJ, PSB CENTRUM INTERIOR, 
RAWIMED, RIVBUD, WYDAWNICTWO PARMA PRESS, WO-
DOCIĄG MARECKI S.A., AVARUS, SZKOŁA JAZDY MISIEK, 
SALA ZABAW ANANAS, RYŃSCY DEVELOPMENT, SUSHI SAM. 
Bez Państwa wsparcia finansowego, otwartego serca i chęci wspie-
rania naszej inicjatywy nie mielibyśmy możliwości zorganizowania 
tak wspaniałego finału.  

Dziękujemy KLAUN POLSKA, za zamek dmuchany - za ogromną 
frajdę podarowaną dzieciakom!

Dziękujemy Ewie Rossie za ubezpieczenie całej imprezy.

Dziękujemy wspaniałym harcerzom z 73 oddziału, którzy dziel-
nie przez tyle godzin całego weekendu pracowali z nami!!!

Dziękujemy PCK za naukę pierwszej pomocy.

Dziękujemy Dariuszowi Myszkinisowi i jego chłopakom za 
oprawę sceny.

Dziękujemy Hotelowi Mistral, Klubowi Tennisowemu oraz 
Morcovii za pomoc w zorganizowaniu barku WOŚPowego.

Dziękujemy Panu Markowi Jezierskiemu za liczarkę do pienię-
dzy, bez Pana nie poszłoby tak gładko!!!

Dziękujemy Panu Piotrowi Wyszyńskiemu za darowane skarby 
oraz pomoc przy prowadzeniu sceny i licytacji.

Dziękujemy Urzędowi Miasta Marki, a w szczególności Panu 
Henrykowi Szczurowskiemu i jego ekipie za pomoc przy przygoto-
wanich hali, ale także za pomoc w rozwiązaniu największych trud-
ności. Emili Sandomierz oraz Piortowi Matusiakowi oraz całemu 
działowi Inwestycji, a przede wszystkim zawsze wspierającemu 
WOŚP Burmistrzowi Januszowi Werczyńskiemu. 

Całemu wspaniałemu Sztabowi: Jackowi Orychowi, Krzyśkowi 
Bychowskiemu, Annie Banasik, Adzie Gajek, Jarkowi Jaździkowi, 
Edycie Floras, Piortkowi Wróblowi, Oli Kasperek, Kasi Banasik, 
Marcie Machnio tylko z Wami może wszystko się udać!!! 

 
Dziękujemy wszystkim nie wymiemionym osobom, którym 

uściskamy dłoń osobiście. 

XX Finał Wiekiej Orkiestry Świątecznej Pomocy miał miejsce również w Markach. 
Dziesięcioosobowa grupa sztabu mareckiego pracowała już od początku listopada.
 Jednak impreza ta nie odbyłaby się bez nieocenionego wsparcia szeregu instytucji, 

firm oraz osób o gorącym i wspaniałym sercu.

Jeszcze raz gorąco wszystkim dziękujemy!!!
Maria Krzyżanowska – Szef Sztabu Marki WOŚP

Foto: Krzysztof Bychowski
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Postęp techniczny zawitał do Rady Miasta. Radni zadbali o transpa-
rentność swoich poczynań wprowadzając elektroniczny system do 
głosowania.

Już nikt w Radzie Miasta się nie wyprze...
Nie ma problemu, jeśli ktoś chce sprawdzić, jak głosowali poszczególni po-

słowie Sejmu. Jest problem, gdy ktoś chce zobaczyć, jaką decyzję podejmowali 
poszczególni radni Marek. Oczywiście w teorii każda decyzja Rady Miasta  była 
zatwierdzana w jawnych głosowaniach, ale podawano jedynie ogólny wynik (np. 
19 głosów za, 1 przeciw etc). W praktyce oznaczało to, że nie mieliśmy wiedzy, 
kto był „za”, a  kto „przeciw”. Wszystko ulega zmianie dzięki elektronicznemu 
systemowi do głosowania.

Co nas skłoniło do zakupu systemu? 
W naszym mieście nie brakowało sytuacji, w których radni podejmowali 

kontrowersyjne decyzje. Wątpliwości związane z zasadnością inwestycji oraz 
związanymi z nimi kosztami budziły emocje wśród mieszkańców. Doświad-
czyłem sytuacji, w których radni zmieniali diametralnie decyzje w kluczowych 
dla miasta kierunkach rozwoju. Przykład, w którym jedna z radnych złożyła 
wniosek, a następnie sama go nie poparła, mówi chyba sam za siebie.

Czym jest elektroniczny system do głosowania?
Urządzenie wyglądem przypomina pilota od telewizora. Jest ono przyporząd-

kowane każdemu radnemu. Wszystkie piloty są połączone z centralą i kompute-
rem. Radni głosują poprzez podniesienie ręki, ale dodatkowo wybierają na pilocie 
przycisk „za”, „przeciw” lub „wstrzymuję się”. System rejestruje wszystkie głosy, 
a następnie podaje wynik głosowania. Wynik podawany jest w formie ogólnej: z tą 
różnicą, że zapisuje, jak głosował poszczególny radny: z imienia i nazwiska.

Korzyści dla mieszkańców Marek
Wyniki głosowań będą załącznikiem do protokołów z sesji Rady Miasta, któ-

re zamieszczane są na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Miasta Marki (bip.
marki.pl). Wszystko po to, aby mieszkańcy mogli w każdej chwili sprawdzić, jak 
głosował dany radny. Dzięki wprowadzeniu systemu radni stracą możliwość 

wypierania się podjętych decyzji, wszystko bowiem zostanie zawarte na pi-
śmie. Mając taką broń mieszkańcy będę w stanie zweryfikować pracę radnego 
w ciągu kadencji i podjąć odpowiednią decyzję przed kolejnymi wyborami. 

Koszt zakupu urządzenia.
Cały system, łącznie z komputerem i szkoleniami, to koszt rzędu ok. 14 tys. zł. 

Uważam jednak, że zakup wspomnianego urządzenia szybko się zwróci w postaci 
przemyślanych i odpowiedzialnych głosowań prze radnych miasta Marki. 

Podsumowując…
Cieszę się, że obecna Rada Miasta wykazała się odpowiedzialnością i odwa-

gą. Nie tyczy się to wszystkich, ponieważ część radnych była i jest 
przeciwna głosowaniu za pomocą systemu. Niegdyś Abraham 
Lincoln powiedział: „Polityk odpowiada za statek, nie za fale”. Co 
prawda politykami nie jesteśmy, ale bądźmy odpowiedzialni, jako 
radni, za nasz statek, którym jest miasto Marki.
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Są zwinne i dynamiczne, dają sobie radę w trudnych warunkach i dyna-
micznie rosną. Mowa o Gazelach, ale nie tych z afrykańskiej sawanny, 
ale o biznesowych – tych z Marek.

 
Często powtarzam znajomym, że największą wartością tego miasta są lu-

dzie, którym czegoś się chce – czy to na niwie społecznej, czy zawodowej. Dziś 
z satysfakcją piszę o tych, którzy prowadzą przedsiębiorstwa zarejestrowane 
w Markach i dają sobie świetnie radę na ogólnopolskiej i zagranicznych arenach. 
Te firmy jeszcze nie są korporacjami (może to i dobrze), ale z czasem mogą 
stać się dużymi przedsiębiorstwami, z obrotami liczonymi w dziesiątkach czy 
setkach milionach złotych. Ale do rzeczy!

Co roku dziennik „Puls Biznesu” wraz z firmą Coface Poland przygoto-
wują ranking najdynamiczniejszych małych i średnich firm – „Gazel Biznesu”. 
Pod koniec grudniu ukazała się jego dwunasta edycja. Co ważne – o miejscu 
w rankingu nie decyduje żadne jury, a wyłącznie wyniki. Gazelą Biznesu 2011 
mogła zostać firma, która w latach 2008-2010 nie zanotowała straty, z roku 
na rok mogła się pochwalić wzrostem przychodów, w 2008 r. jej sprzedaż 
mieściła się w przedziale 3-200 mln zł i co roku publikuje wyniki finansowe. 
Na tej podstawie firma Coface Poland oblicza dynamikę przychodów. 
Wygrywa firma, która w latach 2008-2010 może się pochwalić najwyższym 
procentowym wzrostem obrotów. W tym roku laur zwycięstwa spoczął na 
skroniach szefów sieci handlowej Dino, której przychody urosły w ciągu 
trzech lat o 2680 proc. Ale te z Marek też mają się czym pochwalić. W XII edy-
cji rankingu „Gazele Biznesu” mamy sześciu reprezentantów z naszego miasta.

Na bardzo wysokim 44 miejscu w kraju i 7 w województwie mazowieckim 
jest firma MGM, dystrybutor części komputerowych. Dynamika obrotów jest 
imponująca i wynosi 356 proc. Firma miała w 2010 r. prawie milion złotych 
netto zysku. Niedawno poinformowała, że wybiera się ma małą giełdę – New-
Connect. Markowianie w drugim półroczu tego roku będą mogli kupić jej akcje 
i stać się współwłaścicielami MGM.

Na drugim stopniu podium znalazła się firma M&P, która handluje alkoholami 
i która ma nawet własną, marecką wódkę (Pawlina). Jest 686 w kraju i 128 w woje-
wództwie. W jej przypadku dynamika przychodów wynosi 75 proc. Na najniższym 
szczeblu podium uplasowała się firma T-House, która – podobnie jak M&P - już 
była laureatem poprzedniej edycji konkursu „Pulsu Biznesu” i Coface. Spółka 
z Bandurskiego, która zajmuje się frachtami lądowymi, morskimi i lotniczymi, jest 
182 w województwie i 975 w kraju. Dynamika jej przychodów wyniosła prawie 60 
proc. Stado mareckich gazeli uzupełniają Siegwerk (dystrybutor i producent spe-
cjalistycznych farb), Rejonowa Spółdzielnia Handlowa w Markach (firma handlowa) 
oraz Akwen II (dystrybutor artykułów spożywczych, przede wszystkim ryb). 

Wszystkim firmom serdecznie gratuluję. Za rok odbędzie się XIII edycja 
konkursu. Mam nadzieje, że populacja mareckich Gazel się powiększy! Wszak 
to wizytówki naszego miasta!

Jestemzmarek.pl 

Gazele, 
czyli wizytówki Marek

Czy wiemy jak głosują radni Marek?

 Arkadiusz Werelich

W trosce o rachunki 
naszych mieszkańców

Obecne i już zapowiadane podwyżki cen nośników energii, m.in. gazu ziem-
nego,  węgla oraz energii elektrycznej jednoznacznie wskazują, iż koszty zwią-
zane z eksploatacją budynków będą stale zwiększającą się pozycją w naszych 
portfelach. Zatem wydaje się, iż decyzja podjęcia działań na rzecz ograniczenia 
tych wydatków nie powinna budzić kontrowersji. Oczywiście, największym 
wyzwaniem w tym przypadku jest kwestia finansowania, czyli skąd wziąć środ-
ki, które dzięki odpowiednim inwestycjom w przyszłości przyniosą wymierne 
oszczędności. Dzięki programowi NFOŚiGW udało się podjąć starania, aby 
przedstawić mieszkańcom naszego miasta sposób na ograniczenie ich własnych 
wydatków, jak również podać rękę mieszkańcom, którzy wyrazili ponad rok 
temu gotowość do udział w projekcie organizowanym przez Urząd Miasta w 
kwestii pozyskania dofinansowania na zakup instalacji solarnych ze środków 
unijnych. Pamiętam doskonale spotkanie w MOKu tuż przed wyborami w tym 
zakresie i późniejsze zainteresowanie wyrażone około 200 wnioskami. Nieste-
ty w naborach konkursowych nie byliśmy jedyną gminą, która złożyła aplikację, 
a ich wynik, niestety, nie był pozytywny dla naszego miasta. 

Dlatego też, podjęliśmy starania w celu zaprezentowania wszystkim 
mieszkańcom Marek na spotkaniach zorganizowanych przez Radę 
Miasta i Burmistrza możliwość udziału w programie zorganizowanym 
przez  Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Program ten jest programem ciągłym do wyczerpania środków tj. 300 
mln zł, dzięki temu każdy z wnioskodawców może otrzymać bezzwrot-
ną dotację w wysokości 45 % wielkości inwestycji jeszcze w tym roku. 
I tutaj zapewne pojawi się kolejne pytanie, skąd pozyskać pozostałą 
kwotę wkładu własnego? Program NFOŚiGW przewiduje, iż dotacja 
może zostać jedynie udzielona poprzez specjalny kredyt udzielony 
przez bank (kredyt można spłacić od razu), który posiada odpowiednią 
umowę z NFOŚiGW, dzięki czemu kwestia wkładu własnego staje się 
rozwiązana.  

 
Czy instalacja solarna się opłaca i co musimy wiedzieć?
Z uwagi na fakt, iż w obszarze naszego miasta ilość słonecznych godzin 

w ciągu roku oscyluje w wielkości ok. 1,7 tysiąca (w Polsce mamy rozpiętość 
od 1,4 do 1,9 tysiąca godzin) urządzenia wykorzystujące promieniowanie sło-
neczne nie mogą być traktowane jako jedyne źródło w naszych instalacjach na 
rzecz wody ciepłej o ogrzewania. Zatem, aby uzyskać oczekiwaną temperaturę 
wody tj. ok.  45-55 stopni Celsjusza, musimy posiadać również tradycyjną insta-
lację grzewczą. Najwięcej promieni słonecznych dociera do powierzchni ziemi 
w okresie wiosny i lata, co skutkuje, iż największą ilość ciepłej wody można uzy-
skać w miesiącach wiosenno-letnich, od 80-98 proc., ale nawet zimą, w grudniu 
czy styczniu, ilość ogrzanej wody nie powinna być mniejsza niż około 25 proc. 
całkowitego zapotrzebowania. Dzięki temu kolektory słoneczne pozwalają na 
zaspokojenie nawet 60 proc. rocznego zapotrzebowania na ciepłą wodę tj. 1 m2 
kolektora może ogrzać ok. 50-60 litrów wody.       cd str. 13 
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REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA 

Co jakiś czas słyszę od znajomych informację, że komuś w Markach zginął 
samochód. W tych kilku historiach jeszcze nigdy nie doszło do happy endu, czyli 
odzyskania auta. Z naszą policją nie jest chyba jednak tak źle. Ostatnio prze-
czytałem, że siły porządku z naszego miasta odbiły samochód… skradziony 
w Józefowie.

Historia wzięła swój początek w grudniowy wieczór ubiegłego roku. W Józe-
fowie z jednej z posesji skradziono dwa pojazdy – Nissana i Poloneza. Złodzieje 
długo łupem się nie cieszyli. Otóż Nissana dostrzegli przed Sylwestrem poli-
cjanci z Marek. 

„Jadący w nim dwaj mężczyźni nie zamierzali się jednak zatrzymać.
Funkcjonariusze rozpoczęli natychmiastowe działania pościgowe, w wyniku 

których odzyskano samochód i zatrzymano po pościgu pieszym (zachowano 
pisownię oryginalną – przypis autora), kierującego skradzionym nissanem, 20- 
letniego Piotra O.” – czytamy na stronie internetowej policji. 

Do akcji włączyli się też policjanci z Józefowa i Otwocka. Po kilku godzinach 
zatrzymali drugiego pasażera Nissana – dwa lata starszego Sebastiana S. Oka-
zało się, że akcja w Józefowie nie była debiutem duetu. 

„Sebastian S. i Piotr O. mają na koncie kradzież co najmniej jeszcze dwóch 
innych samochodów i ich podpalenia. Skradzione polonezy czy fiaty służyły im 
do dokonywania przestępstw kradzieży, po dokonaniu których samochody 
przeprowadzali do lasu i podpalali. To m.in. skradziony 22 grudnia polonez 
truck posłużył im do przewiezienia skradzionego również w Józefowie quada. 
Sprawa ma charakter rozwojowy i dochodzeniowcy z Józefowa nie wykluczają, 
że zatrzymani mogli dokonać jeszcze innych przestępstw, nie tylko na terenie 
powiatu otwockiego” – podsumowują policjanci. 

Obu panom grozi do 5 lat pozbawienia wolności.
Obserwator Marecki 

Marecki pitaval Straż Zwierząt - 
interwencje

Burmistrz i Rada Miasta
serdecznie zapraszają

na spotkanie

„Dofinansowanie instalacji solarnych
dla mieszkańców Marek”

w ramach programu Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej

z udziałem ekspertów od finansowania oraz montażu instalacji solarnych
 

21 lutego 2012 - Pałac Briggsów, godzina 18.30

23 lutego 2012 - Szkoła Podstawowa Nr 5, godzina 18.30
 

Wszystkich mieszkańców ceniących swoje wydatki, 
serdecznie zapraszamy

Marki ul. Sowińskiego Zgłoszenie od miesz-
kańców stajnia i tragiczne warunki koni. Od kilku 
miesięcy prowadzimy kontrole i rekontrole stajni 
przy ul Sowińskiego, Właściciele stajni to ludzie 
o wielkim sercu dla zwierząt i choć na początku wydawało by się że konie są 
często zaniedbywane prawda jest jednak inna. W okresie letnim kiedy burze 
i ulewy zalewały Marki konie faktycznie stały w błocie i w wodzie, właściciele 
pompowali wodę do kanału dniem i nocą, w takim przypadku nie można mówić 
o zaniedbaniu konie są systematycznie odrobaczane, i leczone weterynaryjnie, 
posiadają książeczki zdrowia i paszporty, każdy koń jest oznakowany microchipem 
i zarejestrowany w międzynarodowej bazie danych SAFE ANIMAL. Inspektorat 
Straży Zwierząt SPCA nie tylko często kontroluje stajnię ale również pomaga 
w pielęgnacjach i pracach związanych z końmi.

Marki ul. Piłsudskiego zgłoszenie od właścicielki posesji po podwórku chodzi 
wymarznięty i wygłodniały gołąb po około godzinie inspektorzy odłowili ptaka 
i przewieźli do siedziby SPCA.

Gołąbek jest śliczny, piękny, biały i pocztowy. Jest obecnie na kwarantannie 
w siedzibie Straży na okres 7 dni. Później może go odebrać potencjalny wła-
ściciel, jeśli jednak tak się nie stanie może go adoptować jedynie znający się 
hodowca gołębi pocztowych.

Marki ul. Ząbkowska pies rasy mix w kojcu o rozmiarach 5x5 na pierwszy 
rzut oka w porządku gdyby na jego terenie nie poukładano cegieł które się 
przewróciły i udostępniły pieskowi wejście na ogrodzenie. Brak szczepień 
sprawił że sytuacja zaczęła być poważna, właściciel zobowiązał się do zaszcze-
pienia swojego pupila i naprawę ogrodzenia.

Fabryczna od kilku miesięcy właściciel dużego białego psa unikał kontroli 
dobrostanu swego zwierzaka nie wpuszczał inspektorów na teren posesji. Ko-
lejna kontrola odbyła się w obecności Policji. Za brak aktualnych szczepień i złe 
warunki w jakich przebywał pies właściciel został ukarany mandatem karnym 
w wysokości 200 złotych.

Zieleniecka właścicielka to starsza kobieta, jednak inspektorzy SPCA za-
uważyli że często jest pod wpływem alkoholu a po kilku kontrolach piesek był 
dalej w opłakanym stanie , stał w błocie na krótkim poskręcanym łańcuchu bez 
budy. Na szczęście sprawą zainteresował się syn właścicielki i wypełnił naka-
zane przez strażników warunki. Postawił nową budę . zaszczepił czworonoga 
przeciwko wściekliźnie i wysprzątał miejsce wokół gdzie przebywa piesek.



cd ze str. 11
Obecnie dostępne na rynku instalacje grzewcze mogą być bez większych 

problemów modernizowane pod kątem energii słonecznej. 
Mając na uwadze, iż instalacja solarna jest jedynie instalacją wspierającą do-

tychczasowy system, proponowana 45 % bezzwrotna dotacja znaczącą zwiększa 
atrakcyjność tej inwestycji. Podczas wspominanych spotkań zostaną zaprezento-
wane dodatkowe możliwości zarówno obniżenia wkładu własnego do około 30% 
jak i specjalnej obsługi osób zainteresowanych, m.in. ograniczenie formalności do 
prostych działań w formie zgłoszenia - zatem opłacalność i atrakcyjność zdecydo-
wanie wzrasta, tak samo jak szansa na obniżenie wydatków w naszych portfelach. 
Z punktu widzenia użytkownika instalacja z  dofinansowaniem z  NFOŚiGW jest 
instalacją bardzo atrakcyjną, zaś użytkownicy odnoszą korzyści w postaci obniżo-
nych rachunków za ogrzewanie. Należy pamiętać, że im więcej zużywamy wody 
w domu, tym zakup instalacja solarnej bardziej się opłaca. 

Oczywiście, rodzą się pytania i wątpliwości w zakresie możliwości skorzy-
stania z programu, postaram się poniżej przybliżyć kilka kwestii (zgodnie ze 
stanowiskiem NFOŚiGW):

- Czy istnieje możliwość wcześniejszej spłaty części kredytu stanowiącego wkład 
własny?  Tak, istnieje, 55% kapitału kredytu nie objęte dotacją może zostać 
w każdej chwili spłacone przez kredytobiorcę, bez żadnych dodatkowych opłat.

- Czy można skorzystać z programu w przypadku, gdy posiada się już wielofunk-
cyjny zasobnik na wodę? Tak, jeśli projektant, sporządzający projekt instalacji 
kolektorów słonecznych stwierdzi, że istniejący zasobnik na wodę będzie 
właściwy i zagwarantuje poprawną pracę całej instalacji.

- Jaka jest zalecana powierzchnia kolektorów społecznych? W przypadku instala-
cji służącej do ogrzewania wody użytkowej zalecaną powierzchnią kolektorów 
na 1 użytkownika jest 1,5 m2. Jeżeli jednak z dokumentacji projektowej (oferty 
wykonawcy) wynika konieczność zainstalowania większej powierzchni (np. z 
powodu zacienienia, ustawienia dachu), zalecana powierzchnia może zostać 
przekroczona. Natomiast, gdy instalacja ma mieć na celu ogrzewanie wody 
użytkowej i wspomaganie zasilania w energię innych odbiorników ciepła, to 
zalecenie nie ma miejsca.

- Czy istnieje możliwość, aby osoba będąca tylko zameldowana w budynku, ma-
jąca pisemną zgodę rodziców, na których jest akt własności domu mogła skorzystać 
z programu dofinansowania montażu kolektorów słonecznych? Program skiero-
wany jest do osób fizycznych posiadających tytuł prawny do nieruchomości, 
tj. własność (współwłasność), wieczyste użytkowanie, użytkowanie, najem, 
dzierżawę, z zastrzeżeniem, iż umowa najmu oraz dzierżawy musi obowią-
zywać w okresie kredytowania, co najmniej do końca planowanego okresu 
trwałości. 

- Czy można skorzystać z kredytu z dotacją na zainstalowanie kolektorów 
w domku rekreacyjnym lub letniskowym, do którego wnioskodawca posiada prawo do 
dysponowania? Zgodnie z założeniem programu dotację może otrzymać wnio-
skodawca realizujący przedsięwzięcie w budynkach przeznaczonych lub wyko-
rzystywanych na cele mieszkaniowe. Jeżeli domek rekreacyjny lub letniskowy 
jest wykorzystywany na ww. cele, beneficjent może występować o dopłatę do 
kredytu. Należy zwrócić uwagę na konieczność osiągnięcia efektu ekologicznego 
polegającego m.in. na eksploatacji nowej instalacji przez Kredytobiorcę, czyli 
wykorzystywania energii z kolektorów słonecznych do przygotowania ciepłej 
wody użytkowej przez 12 miesięcy od dnia zrealizowania przedsięwzięcia.

- Czy otrzymana dopłata do kredytu jest opodatkowana podatkiem dochodowym? 
Otrzymane dofinansowanie stanowi przychód w rozumieniu ustawy o podatku 
dochodowym od osób fizycznych i należy ją ująć w rocznym rozliczeniu podat-
kowym. NFOŚiGW przekazuje informację podatkową PIT-8c na adres wskaza-
ny we Wniosku o kredyt z dotacją, najpóźniej do 28 lutego roku następującego 
po roku kalendarzowym, w którym przekazano dotację.

Od momentu wyboru do Rady Miasta z wielkim zainteresowaniem obserwu-
ję wszelkie nabory na różne formy pozyskania finansowania dla samorządów. 
W przypadku efektywności energetycznej należy jednoznacznie stwierdzić, 
że świadomość wielu samorządów w zakresie dostępności finansowania jest 
coraz większa, zaś ich determinację można ocenić po znaczących ilościach skła-
danych wniosków np. w NFOŚiGW, WFOŚiGW czy Regionalnym 
Programie Operacyjnym m.in. w zakresie instalacji solarnych. 

Mając na uwadze obecną zimową aurę i stale rosnące ceny 
energii serdecznie zapraszam mieszkańców Marek dbających 
o swoje wydatki na te spotkania.
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Niejednokrotnie bywa tak, iż z chwilą śmierci osoby bliskiej dowiaduje-
my się o pozostawionym przez nią testamencie. Lecz z uwagi na fakt, 
iż prawo nie normuje tego rozporządzenia, a wręcz pozostawia w tej 
sferze całkowitą swobodę testowania, zainteresowany może określić 
dowolnie, kto po nim dziedziczy.

Co więc w sytuacji, gdy uwarunkowania rodzinne doprowadzą do sytuacji, że spa-
dek wolą zmarłego przypadnie niektórym ze spadkobierców albo osobie obcej?. Czy 
członkowie rodziny uprawnieni do dziedziczenia, a nie ujęci w testamencie pozbawie-
ni są prawa do spadku? Jaka ochrona przysługuje najbliższej rodzinie spadkodawcy?.

Ustawodawca w przepisach Kodeksu Cywilnego, art. 991 i następne, aby nie 
dopuścić do takiej sytuacji i umożliwić najbliższym członkom rodziny dochodzenie 
swych praw wprowadza instytucję zachowku – czyli ustawowego zabezpieczenia 
interesów osób najbliższych spadkodawcy. Kto więc uprawniony jest do zachow-
ku ?. Do grona osób uprawnionych do zachowku zgodnie z art. 991 KC. zalicza 
się: zstępnych /dzieci, wnuki/, małżonka oraz rodziców spadkodawcy, którzy byliby 
powołani do spadku z ustawy. Podstawę do obliczenia zachowku reguluje art. 992 
KC., który stanowi, iż przy ustalaniu udziału spadkowego stanowiącego podstawę 
do obliczania zachowku uwzględnia się także spadkobierców niegodnych oraz spad-
kobierców, którzy spadek odrzucili, natomiast nie uwzględnia się spadkobierców, 
którzy zrzekli się dziedziczenia albo zostali wydziedziczeni. Wysokość należnego 
zachowku zgodnie z art. 991 KC. in fine odpowiada połowie wartości udziału, który 
przypadałby przy dziedziczeniu ustawowym. Jeżeli jednak uprawniony jest trwale 
niezdolny do pracy albo jeżeli zstępny uprawniony jest małoletni wysokość należne-
go zachowku to dwie trzecie wartości udziału spadkowego, który by przypadał przy 
dziedziczeniu ustawowym. Należy również pamiętać, iż zgodnie z brzmieniem art. 
993 KC. przy obliczaniu zachowku nie uwzględnia się zapisów i poleceń, natomiast 
dolicza się do spadku, stosownie do przepisów kolejnych artykułów kodeksu cywil-
nego, darowizny uczynione przez spadkodawcę.

Głównym zobowiązanym z tytułu zachowku jest spadkobierca. Poza nim odpowie-
dzialność z tytułu zachowku mogą ponosić także osoby, które otrzymały od spadkodawcy 
darowiznę doliczoną do spadku. Zgodnie z treścią art. 1000 KC. jeżeli uprawniony nie 
może otrzymać od spadkobiercy należnego mu zachowku, może on żądać od osoby, która 
otrzymała od spadkodawcy darowiznę doliczoną do spadku, sumy pieniężnej potrzebnej 
do uzupełnienia zachowku. Jednakże obdarowany jest obowiązany do zapłaty powyższej 
sumy tylko w granicach wzbogacenia będącego skutkiem darowizny. Jeżeli obdarowany 
sam jest uprawniony do zachowku, ponosi on odpowiedzialność względem innych 
uprawnionych do zachowku tylko do wysokości nadwyżki przekraczającej jego własny 
zachowek. Obdarowany może zwolnić się od obowiązku zapłaty sumy potrzebnej do 
uzupełnienia zachowku przez wydanie przedmiotu darowizny.

Pozbawienia prawa do zachowku dotyczą regulacje art. 1008 KC. który 
stanowi, iż spadkodawca może w testamencie pozbawić zstępnych, małżonka 
i rodziców zachowku, jeżeli uprawniony do zachowku: 
1.  wbrew woli spadkodawcy postępuje uporczywie w sposób sprzeczny z zasa-

dami współżycia społecznego,
2.  dopuścił się względem spadkodawcy albo jednej z najbliższych mu osób 

umyślnego przestępstwa przeciwko życiu, zdrowiu lub wolności albo rażącej 
obrazy czci,

3.  uporczywie nie dopełnia względem spadkodawcy obowiązków rodzinnych.
Przyczyna wydziedziczenia uprawnionego do zachowku powinna wynikać 

z treści testamentu. Spadkodawca nie może wydziedziczyć uprawnionego do 
zachowku, jeżeli mu przebaczył. Jeżeli w chwili przebaczenia spadkodawca 
nie miał zdolności do czynności prawnych, przebaczenie jest skuteczne, gdy 
nastąpiło z dostatecznym rozeznaniem. Zstępni wydziedziczonego zstępnego 
są uprawnieni do zachowku, chociażby przeżył on spadkodawcę.

Roszczenie z tytułu zachowku przechodzi na spadkobiercę osoby uprawnio-
nej do zachowku tylko wtedy, gdy spadkobierca ten należy do osób uprawnio-
nych do zachowku po pierwszym spadkodawcy.

Zachowek jest płatny na wezwanie uprawnionego. Dochodzenie roszczeń 
z tytułu zachowku przedawnia się z upływem lat trzech od ogłoszenia testa-
mentu. Roszczenie przeciwko osobie obowiązanej do uzupełnienia zachowku 
z tytułu otrzymanej od spadkodawcy darowizny przedawnia się z upływem lat 
trzech od otwarcia spadku. Powództwo o zachowek wytacza się wyłącznie 
przed sąd ostatniego miejsca zamieszkania spadkodawcy, a jeżeli jego miejsca 
zamieszkania w Polsce nie da się ustalić, przed sąd miejsca, w którym znajduje 
się majątek spadkowy lub jego część. Pozew o zachowek podlega opłacie 
w wysokości 5 % wartości przedmiotu sporu.

Podstawa prawna: Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 roku Kodeks cywilny (Dz. U. 
1964r., nr 16, poz. 93 z póź. zm.).

P.S. Aby pomóc Państwu w pilnych i ważnych sprawach, zapraszam do wysy-
łania pytań z krótkim opisem problemu na Lexpropublicobono@prokonto.pl. 
Najciekawsze lub najczęściej powtarzające się zagadnienia prawne omówione 
zostaną na łamach gazety.

Szanowni Czytelnicy!
W Nowym Roku 2012 życzę wszystkim z Państwa 

wielu sukcesów i radości, realizacji wszelkich planów 
zarówno osobistych  jak i zawodowych, a każdemu z osobna, 

aby rok 2012 przerósł wszelkie Państwa marzenia i oczekiwania.
Do Siego Roku.

Prawnik wyjaśnia ...

Zachowek – czyli prawna ochrona najbliższej 
rodziny spadkodawcy

Radosław Romanowski 

W trosce o rachunki...

Marcin Piotrowski
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Oferujemy wynajem pomieszczeń 
do celów sportowych dla osób indywidualnych 
oraz grup zorganizowanych. 

Obiekt jest wyposażony w trybuny, 
    sale wspomagające, elektroniczną tablicę wyników, 
          profesjonalne nagłośnienie.

www.hala-marki.pl   tel. 696152288www.hala-marki.pl   tel. 696152288www.hala-marki.pl   tel. 696152288
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Młoda Marcovia nad morzem
Zwycięstwo, remis i porażka - to wyniki sparingów rocznika 2001, który 
w pocie czoła pracował w Kołobrzegu.

Od 14 do 23 stycznia 20 młodych zawodników Marcovii przebywało na 
obozie sportowym w Kołobrzegu. Chłopcy byli zakwaterowani w komfortowo 
wyposażonym hotelu „Magnolia SPA” gdzie mieli do dyspozycji basen, jacuzzi 
i... stół do tenisa stołowego. Baza treningowa mieściła się w Ośrodku Sportu 
i Rekreacji ,,Milenium” gdzie młodzi zawodnicy dwa razy dziennie pod okiem 
trenera Arkadiusza Kostrzębskiego i asystenta Pawła Kaczmarczyka doskonalili 
umiejętności piłkarskie.

Nasi zawodnicy zagrali trzy mecze sparingowe: z UKS Kołobrzeg wygrywa-
jąc 23:8, z Akademią Piłkarską Kotwica Kołobrzeg remisując 4:4 i w rewanżu 
przegrywając 6:3.

W ramach szkolenia technicznego został zorganizowany mini turniej EURO 
2012 w systemie 2/2 na mini-boiskach obudowanych ściankami z pleksi. Po-
nadto podczas pobytu zostały zorganizowane dodatkowe turnieje: żonglerki, 
pływania, mini Mistrzostw Europy 2012 oraz ślubowanie połączone ze złoże-
niem przysięgi piłkarskiej. Ostatniego dnia pobytu cała drużyna wybrała się 
wraz z kadrą do kręgielni, gdzie na czterech torach zostały rozegrane zawody. 
Większości chłopców była w takim miejscu po raz pierwszy. 

Dobrej zabawie i uśmiechom nie było końca. Wszyscy wrócili do domów 
zdrowi, bez kontuzji i zadowoleni i z nadzieją wyjazdu na kolejny obóz piłkarski 
ze swoją drużyną.

http://marcovia2001.futbolowo.pl/

Przekaż 1%
dla Mareckiego Towarzystwa Sportowego

Marcovia 2000

KRS: 0000231650

Na co przeznaczmy pozyskane środki?
Między innymi:

•  Na organizację 
obozów sportowych

• Na zakup sprzętu sportowego 
•  Na organizację turniejów 

i zakup nagród

Spotkanie noworoczne
10 stycznia na terenie MTS Marcovia odbyło się spotkanie noworoczne 
kadry wraz z zawodnikami i zawodniczkami klubu. 

Zaszczycił nas burmistrz miasta Janusz Werczyński, który złożył naszym 
podopiecznym serdeczne życzenia na nowy rok. Pojawili się także, ku naszej 
radości, również radni naszego miasta. Po krótkiej przemowie kolejne życzenia 
skierował prezes klubu Grzegorz Chwiłoc-Fiłoc. Widząc błysk w oku zawod-
ników na widok noworocznych paczek, szybko pozwolił trenerom na rozdanie 
prezentów. Na sali obecne były wszystkie drużyny Marcovii wraz ze swoimi 
szkoleniowcami. Widok zawodników prezentujących się w klubowych strojach 
napawał serca dumą i radością. Mamy nadzieje że co roku będziemy mogli or-
ganizować podobne spotkania, a naszych młodych talentów będzie przybywać. 

Korzystając z gościnnych łamów Ekspresu Mareckiego również składamy 
najserdeczniejsze życzenia. Dużo szczęścia i pomyślności w 2012 r. 

życzą zawodnicy, kadra oraz zarząd 
klubu MTS MARCOVIA 2000.



Na uroczyste zakończenie Konkur-
su przybyli liczni goście. Obecni byli 
Patroni Honorowi: Wicemarszałek 
Województwa Mazowieckiego 
Krzysztof Strzałkowski, Burmistrz 
Miasta Marki Janusz Werczyński, 
Proboszcz parafii p.w. św. Andrzeja 
Boboli ks. Stanisław Kalisztan, Radna 
Miasta Marki Urszula Paszkiewicz, 
Prezes Mareckiego Stowarzyszenia 
Gospodarczego Dariusz Pietrucha 
i Dyrektor Zespołu Szkół nr 2 
Elżbieta Piszcz. Wśród gości obecni 
byli przedstawiciele Rady Miasta 
Marki: Marcin Piotrowski, Agnieszka 
Lużyńska, Paweł Pniewski. Widownię 
wypełniali też liczni rodzice, nauczy-
ciele i młodzież szkolna.

Międzyszkolny Koncert Kolęd i Pa-
storałek odbył się w ZS 2 już po raz 
siódmy – od początku organizatorami 
imprezy są dyrekcja i nauczyciele tej-
że szkoły. W tym roku uczestniczyło 
w konkursie 29 solistów z 5 szkół 
mareckich. Komisja sędziowska pod 
przewodnictwem Pani Izabelli Zach 
( wokalistki, współpracującej z J. Jó-
zefowiczem, przez 7 lat śpiewającej 
w musicalu ,,Metro” w Teatrze Buffo, 
solistce zespołu ”Ladies trio”) wyłoni-
ła najlepszych wykonawców w trzech 
kategoriach wiekowych. 

Oto oni:
Kategoria klas I-III SP

  I miejsce Maria Janusz SP 5
 II  miejsce Dominika Zachłowska SP 

2, Ewelina Piórkowska SP 5
III  miejsce Weronika Sarosiek SP 2, 

Kamila Kochanowska SP 5

Kategoria klas IV-VI SP
  I  miejsce Zofia Ossowska SP 3, 

Dominika Król SP 5
 II miejsce Natalia Radomyska SP 3
III  miejsce Klaudia Cituk SP 5, 

Weronika Hebda SP 5, 
Aleksandra Sobolewska SP 5

Kategoria Gimnazjum
  I  miejsce Małgorzata Szymańska 

Gim 2
 II  miejsce Małgorzata Godlewska 

Gim 2, Krzysztof Banaszek Gim 2
III  miejsce Patrycja Rogulska Gim 2, 

Paweł Banaszek Gim 1
Sponsorzy osobiście wręczyli 

laureatom statuetki, dyplomy, nagro-
dy i słodkie upominki. Dyplomami 
i czekoladkami zostali obdarowani 

wszyscy uczestnicy konkursu. Pa-
miątkowe statuetki oraz czekoladki 
zostały zakupione z funduszów Miasta 
Marki. Natomiast nagrody rzeczowe 
dla laureatów konkursu ufundowane 
zostały ze środków Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Po rozdaniu nagród nastąpił ocze-
kiwany z niecierpliwością koncert 
laureatów. Wszyscy słuchali z uwagą, 
wzruszeniem i wielką przyjemnością 
tradycyjnych i zupełnie nieznanych 
nowych kolęd i pastorałek we wspania-
łych wykonaniach młodych artystów.

Imprezę zamknęła Dyrektor Szkoły 
Elżbieta Piszcz, dziękując wszystkim 
za przybycie i gratulując zwycięzcom. 

Elżbieta Suchecka

w i a d o m o ś c i  z  m i a s t aw i a d o m o ś c i  z  m i a s t a

Ogłoszenia drobne
w Ekspresie Mareckim:

 ogłoszenie drobne:
Kupię

Sprzedam
Oddam

Dam pracę
Poszukuję pracy
Wyślij maila na adres: 

reklama@ekspresmarecki.pl
Z dopiskiem : Ogłoszenie

Ogłoszenia drobne 
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REKLAMA    REKLAMA    REKLAMA  REKLAMA    REKLAMA Po raz siódmy wielkie kolędowanie 
w Zespole Szkół nr 2 w Markach

W piątek 13 stycznia w Zespole Szkół nr 2 im. Prymasa Tysiąclecia w Markach odbyła się uroczysta impreza, 
kończąca VII Międzyszkolny Konkurs Kolęd i Pastorałek ,,Zaśpiewam Jezuskowi najpiękniej jak potrafię”.
Po przesłuchaniach konkursowych, jakie miały miejsce w czwartek 5 stycznia, przyszła pora na ogłoszenie 
wyników, wręczenie nagród i koncert laureatów.
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Nagrodę za prawidłowe hasło krzyżówki 
ufundowało: 

Wśród osób, które poprawnie 
podadzą hasło krzyżówki rozlosujemy Bon o wartości 100 zł do sklepu Decathlon

r o z r y w k ar o z r y w k a

 1. Co roku w mareckim budżecie
 2.  Nazwisko burmistrza, który po 

sąsiedzku zbuduje tunel
 3.  Warcabowa, mistrzowska rodzina z Marek
 4. Marecka piekarnia z kraju bankierów 
 5. Trenuje na Marcovii 
 6. Zakon ze Strugi
 7. Ulica, którą trzeba było rozpruć po letnich ulewach 
 8. Jedna z małych obwodnic Marek
 9. Bohater bajki TV lub przedszkole 
 10. Wiatr lub hotel przy Piłsudskiego

Krzyżówka nr 2

Odpowiedzi prosimy kierować do 29 lutego 2012r. na adres konkurs@ekspresmarecki.pl lub Ekspres Marecki, ul. Cisowa 4a, 05-270 Marki

1

2

3

4

5

6

7

8

9
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Rozwiązanie konkursu oraz krzyżówki
Z przyjemnością ogłaszamy wyniki pierwszego 
konkursu ogłoszonego przez naszą redakcję.
Prawidłowe odpowiedzi na zadane pytania to:
1.  Czyje imię nosiła aleja marszałka Piłsudskiego 

w czasach PRL?
- Al. Świerczewskiego

2.  Jak inaczej nazywane jest Jezioro Czarne 
usytuowane we wschodniej części Marek 
przy granicy z Zielonką?
- Kruczek

Spośród zgłoszeń z prawidłowymi odpowiedziami 
wylosowaliśmy następujące  osoby:
Nagroda główna – Zegarek 
Piotr Olkowski
Nagrody pocieszenia:
Latarka LED – Bartek Stachewicz,
Lampka do czytania LED – Anita Marchel
Lampka do czytania LED – Alicja Olkowska
Oświetlenie rowerowe – Jan Orłowski
Nagrodę dodatkową, spośród osób, które „Lubią” 
profil na Ekspresu Mareckiego na portalu Facebook 
wylosowała:
Ada Gajek
Zestaw do tenisa stołowego
(dwie rakietki, pokrowce, siatka i piłeczki)
Gratulujemy
Laureaci otrzymali nagrody

Rozwiązani krzyżówka nr 1
Hasło: Rozlewisko
Nagrodę  (zestaw książek) wylosowała: Anita Marchel
Gratulujemy

            Mareckie
     Stowarzyszenie
Gospodarczew
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